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7. Grudnia 1839. 


Prenumerata na »Gazetę Lwowskąc, 


Gazeta Lwowska z Dodatkiem wychodzić bedzie w roku przyszłym 4840 w takim 
samym kształcie i objętości i w tych samych dniach, jak w r. b. 1859, to jest; Gazeta 
z Dodatkiem po trzy razy na tydzich: we wtorek, czwartek i sobote, a Rozmaitości 
raz na tydzień, w sobote, choćby w te dni świętą przypadały; wyjąwszy we wtorek po 
Swietach Wielkanocnych, t.j. dnia 21. kwietnia, w święto Bożego Ciała, t. j. dnia 18. 
czerwca, i w sobote nazajutrz po Bożćm Narodzeniu, t. J. dnia 26. grudnia 1840. 

Nie ustaniemy również w przedsięwzielóm dążeniu naszem umieszczania i w roku przy- 
szłym Nowin Lwowskich; i owszem najusilniejszćm staraniem naszćm bedzie ile mo- 
nosci uczynić zakres ich obszerniejszym ; jednakże gdy artykuł ten nie zawisł jedynie od 
dobrej woli i checi naszej, ale od zdarzeń i wypadków, jako pojawów chwilowych , niesta- 
łych, a co większa, nie zawsze ciekawych; wiec z natury rzeczy już wynika, iż sie zobo- 
wiązywać nie możemy, aby Nowiny nieprzerwanym ciągiem każdemu numerowi Gazety 
naszćj towarzyszyć mogły, | 

Prenumerata na Gazetę Lwowską z Rozmaitosciami i Dodatkiem do Gazety Lwowskiej 
żostaje niezmienioną i wynosi: * i 

1. We wszystkich e, k, Pocztamtach na Prowincyi na pół roku złr, 11 kr. 12, na kwar- 
tat zir. 5 kr. 56 mon, kon.; w głównym c. k. Pocztamcie Lwowskim na pół roku złr. 10 
kr. 24, na kwartał zły, 5 kr. 12 mon kon.; wraz z opieczetowaniem, 

2. Dla tych pp. Prenumeratorów, którzy chcą odbiórać Gazete we Lwowie, w kantorze 
Gazety Lwowskićcj, wynosi prenumerata na pół roku złr. ꝙ Hr. 36, na kwartał złr. I kr.48 m. k. 

PF, Prenumeratorom we Lwowie, będzie na ich żędanie.Gazeta do ich pomieszkań od- 
retang, jeżeli zapłacą z góry w kantorze Gazety na miesiąc 15 kr., na kwartał 45 kr., na pół 
roku xtr. a kr. 30 mon. konw, 
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bia Haller de Hallerkeó, pułkownik, 

odporucznik król. węgierskićj szlacheckićj gwar- 
dyi przybocznćj, został porucznikiem tójże gwar- 
dyi przybocznćj. — Alexander hrabia Engel- 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Z Wiednia — 


W c. k. wojsku zaszły następujące odmiany: 


Prokop hrabia Hartmann de Klarstein, 
feldmarszałek-lejtnant, przydzielony do nadwor- 
nćj rady wojennćj, został właścicielem opróż- 
nionego pułku piechoty księcia Bentheim-Stein- 
fort N, 9. — Wilhelm baron Grueber, feld- 
marszalek-lejtnant i dywizyjoner, został drugim 
właścicielem pułku piechoty księcia Emila. He- 
skiego und bey Rhein N. 54. — Frańciszek hra- 


hardt de Schnellenstein, z puiku pie- 
choty hrabi Kińskiego N. 47, został Ajem przy 
Arcyksiążętach , synach JCMości Arcyksiecia Raj- 
nera. — Adalbert Conte, pułkownik z Pierw- 
szego wołoskiego pogran. pułku piechoty Nro. 
46, został jenerałem-majorem. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Rozwiazanie Kortezów nastapilo naresz- 
cie. Moniteur z dnia 23. listopada zawiera do- 
niesienie ambasadora francuzkiego w Madrycie 
z d. 48. wspomnionego miesiąca, do ministra 
spraw zagranicznych , które dostało się do Pa- 
ryža depesza telegraficzną z Bajonny 2 d. 20g0, 
z powodu mgły przerwaną. - Miejsce depeszy , 
które się do Paryża dostało, brzmi jak nastę- 
puje: »Wyrok Królowćj Rejentki naka- 
»zuje rozwiazanie Kortezöow.« 
` Journal de Toulouse, Journal des Pyrendes 
Orientales i Emancipation powtarzają jedno- 
zgodnie poźniejsze szczegóły o śmierci hrabi 
d' Espana, podług których znaleźć miano 
utopione w Segrze ciało jego, mające ręce i 
nogi skrępowane. — Gazette du Languedoc z d. 
18. listopada potwierdza także wiadomość o śmier- 
ci hrabi d Espana, dodajac wszakże, iż hrabia 
nie od własnćj eskorty, lecz od krystynistów był 
zabitym: »Otrzymano wczoraj urzędowy raport 
władz krystynistowskich z la Seu d Urgel o śmier- 
ci hrabi d Espana. Tenże uciekłszy z Organii 
i doi kilka biakajac się: po górach, wpadł w ręce 
oddziału wojska konstytucyjnego. Zwiazanego 
zrzucono z mostu Espia do Segry. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Według urzędowego jak się zdaje artykułu 
gazety Morning-Chronicle z dnia 20. listopada, 
wszystkich członków tajnój rady zwołano na na- 
stepna sobotę, by usłyszóć powierzenie Królo- 
wćj: »Nie wypada nam« czyni uwage Chronicle 
»dotykad blizej przedmiotu tego powierzenia, 
„ lecz łatwo sie go domyślóć.« Standard dorozu- 
miewa sie, że zajdzie mowa o zamezeiu Iirólo- 
wćj, nie pojmuje jednak co ma przytém tajna 
rada do czynienia, kiedy z jednćj strony usta- 
wa, czyniaca zaślabiny członków rodziny krö- 
lewskićj od przyzwolenia monarchy i tajnćj rady. 
zawislemi, do samego monarchy zastosowana 
być nie może, z drugićj zaś wezwani raz człon- 
kowie tajnćj rady obowiązani sa wedlug przy- 
sięgi swój służby nie do słuchania samych tyl- 
ko powierzen, lecz do udzielania swćj rady. 

O stanie zdrowia księcia Wellingtona, prze- 
bywającego obecnie w Walmer-Castle , były nie- 
pokojące wieści w obiegu. Gloszono, że ksiażę 
w poniedziałek d. 18. wieczorem, właśnie gdy 
się na obiad chciał ubićrać, został nagłe apo- 
plexyją tknięty i przez czas niejaki mowę utra 
eit; wszelako użycie pijawek sprawiło mu ulgę 
i teraz ma się już daleko lepićj. Gazeta Times 
pisze z Doweru pod d. 49. listopada: »Onegdaj 


o pół do 7. wieczorem książę Wellington nagle 
mowę utracił. W tym stanie przetrwał do dzi- 
siaj do godziny szóstój zrana, a teraz już mu 
się cokolwiek polepszyło. Lekarzy księcia przy- 
wołano z Londynu.« List z téjze daty w dzień- 
niku Courier umieszczony, napad ten apoplexyi 
daleko mniejszym wystawia. »Onegdaj» donosi 
tenże »przyszło księciu do głowy swój kaszel 
głodem umorzyć i dla tego przez cały dzień nic 
nie jadł; podobnież postąpił sobie także w ponie- 
działek, a gdy mu się po tém lepićj zrobiło, 
wyjechał na polowanie. Wróciwszy do Walmer- 
Castle tak był osłabł, że zemdlał, lecz przy- 
czyna tego był istotnie brak pokarmu. Pomoc 
lekarska przywróciła mu wkrótce przytomność 
moczył mogi i położył się do łóżka. Dzisiaj 
chciał jak zwykle wstać o godzinie szóstćj , le- 
karz atoli radził mu, by jeszcze dłużćj spoczy- 
wał. Pozostał więc w łóżku, usnał snem spo- 
kojuym i przy pomocy boskićj będzie jutro zdrów 
zupełnie ; o niebezpieczeństwie nić ma mowy.” 

Burmistrzowi w Newport, panu Philipps, W 
uznaniu jego walecznego postępowania podcza8 
tamecznych rozruchów, nadano godność szlachec- 
twa. Olicórowie majacy udział w obronie New- 
portu, otrzymali od naczelnika armii pochwały 
na piśmie. 

Dnia 15. listopada odbyli robotnicy w kopal- 
niach w Dolais zgromadzenie, i z Vartegu mia- 
ły także nadejść niepokojące wieści. Do Pon- 
typola znaczna ilość wojska wysłano. Dnia 
46go uwięziono w Blackwoodzie pewnego a- 
merykańskiego szarletana, nazwiskiem Izraela, 
kıöry ma być mocno w spisek zawiklanym. Ma 
on lat 93, i bardzo przebiegłym człowiekiem 
być się zdaje. Słychać, iż najznakomitsi mieszkań- 
cy południowćj Walii zamierzali odbyć d. 18. zgro- 
madzenie w Caermathen, by się naradzić , jakie 
Środki dla zabezpieczenia swojego Życia i ma- 
jatku przedsięwziąć mają. Podlug doniesień » 
które dzieńnik Courier otrzymał, udało się z Mer- 
thyr Tydvil do powstańców w Newporcie nie 
więcćj jak 500 do sześciu set ludzi, a i z tyć 
tyłko sto było uzbrojonych. To miasto, jako 
wielkie ognisko chartyzmu, a przynajmnićj Co 
do liczby jako główna jego siedziba, zachowuje 
się spokojnie. Po doświadczeniach Frost a, kro- 
re się nie powiodły, odbyło się wprawdzie kilka 
burzliwych zgromadzeń , ale naczelnicy uzna! 
za rzecz potrzebną przemówić do ludu: „Ro- 
zejdźcie sie do domu i zachowajcie się ads 
nie; przyjaciele nasi w Newporcie za ryk 8 
harc wystapili.s Mowa przewodzców pokta er 
cych ufność w moralnćj imponującćj sile RE 
ku Chartystów, zmierzała widocznie do PC 
mania sie od wszelkiego otwartego zamac 
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W czasie udórzenia na Newport, i w chwili 
gdy mieszkańcy Cardyffu na podobny zamach 
ze strony Chartystów oczekiwali , stał tamże w 
porcie północno - amerykański okręt »Warsza- 
was, którego kapitan Foulger razem z dwu- 
nastu ludźmi swćj osady dobrowolnie się stawił 
i podjał się dowództwa nad kilka lekkiemi dzia- 
łami, które przeciw powstańcom na zamku 
wymierzyć chciano. Atoli do użycia tychże nie 
było żadnego powodu. 


Francyja. 


Książę Orleański odprawił wjazd uroczysty do 
Lagdanu d. 19go listopada o godzinie 3cićj po 
południu. > 

Wielu deputowanych oświadczyło zamiar, afe- 
by zaraz w początku posiedzeń wnieść na par- 
lamentarskie rozpoznanie pod względem wypad- 
ków, jakie p. Blanqui starszy, po powrocie z A- 
fryki, o sprawach tamtejszych do powszechności 
podał. P. Blanqui rozpoczał d. 17. listopada, 
na posiedzeniu akademii moralnych i polityez- 
uych umiejętności, swoje sprawozdanie o stanie 
ekonomicznym francuzkich posiadłości w Afry- 
ce. Obszerny dokument ten, z którego poniżćj 
wyimki umieszczać zaczynamy, chwalony jest 
bardzo w pismach paryzkich. 

Następujący jest wyciąg ze sprawoz d an ia 
pana Blanqui z jego podróży naukowéj do 
Algićra, odbytéj z polecenia akademii: „Pićrw- 
sze wrażenie, jakiego doznajemy wstępując na 
ziemię afrykańską, jest bardzo różne , bio- 
rac od tego czy w Algićrze czy w Philippeville 
na ląd wysiadamy. Podróżnik, który do Algić- 
ru Fre podziwia ten nowy tak obcy dla 
niego w ok, jaki przedstawia mu to białe, am- 
fteatralnie zbudowane, wysokim zabkowatym 
murem abwiedzione miasto. Okolice Algieru o- 
kryte są domami wiejskiemi, które leżą pośród 
drzew wysokich w rozkosznćj wegetacyi; port na- 
pełniony okrętami, a wybrzeża ożywione są 
mnóstwem ludzi, których czynność wyrównywa 
ruchowi naszych miast wielkich. Podziwienie wzra- 
sta, skoro się na ulice wejdzie, widać tam bowiem 
nowe domy, w smaku europejskim zbudowane 
i wytwornemi przyozdobione sklepami. Moie- 
malibysmy znajdować się w któróm z miast 
Prowancyi lab Włoch, gdyby zgraje Murzynów 
i Arabów (którzy zresztą przy transporcie towa- 
rów bardzo się czynnymi okazują), zgraje, które 
widzimy snujace się po mieście, nie nadawały 
mu niektórych znamion piérwotnéj fiziognomii, 
jaka jednakże z dniem każdym co raz się wię- 
cój zacióra. Już część trzecia miasta Algieru 
uległa 1éj metamorfozie, która opanowuje naj- 
znaczniejsze dzielnice miasta, a która ludność 


muzulmańska , tak bardzo naszym zwyczajem 7 
obyczajom nieprzyjażna, przemocą ku sobie po- 
ciaga. Liczni wychodnie przybywszy z Wysp Ba- 
learskich, Malty, wybrzeży Włoch, nawet z Nie- 
miec i Szwajcaryi, niepomnac o tych, którzy 
z Francyi przybywają, wypićraja powoli Maurów, 
Turków i Arabów, zmuszonych uciekać przed 
postępami czynnój szćroko rozpościśrającćj się 
cywilizacyi. Potrzeba piąć się do ciasnych. nie- 
dostępnych ulic górnej części miasta, chcac zna- 
leid krajową ludność, która jeszeze zetknięcia 
się z Europejczykami uniknęła. Lecz Maurowie 
niech jak chcą ściśle się obwarowuja i oszańco- 
wanych pomieszkań swoich ze wszech stron strze- 
ga, cywilizacyja ściga ich, łamie wszelkie zapo- 
ry, wszelkie zasłony zrywai na gruzach starych 
budowli stawia nowe gmachy z otwartemi arka- 
dami, z dużemi oknami, mającemi widok na 
ulice i na swobodne Życie, które sie tamże odbywa. 
Drożyzna artykułów do życia wzrasta w stosunku 
nowój ludności, którćj obZarstwo zadziwia Mau- 
rów , przyzwyczajonych do poprzestawania na 
małóm. Mianowicie cena pomieszkan nadzwyczaj-- 
nym sposobem wzrasta: i tak jeden z mniejszych 
restauratorów za pićrwsze pietro domu, zbudowa- 
nego według rzadowego planu, płaci rocznie 
9000 franków. Na tymże placu znajdnja się ar- 
kady, których sklepy tak drogo jak w Palais 
royal wynajmowane bywają. Pokazywano mi 
ciemny okopcony sklep na skład tytoniu, któ- 
rego czynsz wynosi rocznie 2500 fr. Słowem, 
by dać dostateczne wyobrażenie o zmianie slo- 
sunków ekonomicznych, dosyć będzie, gdy po-- 
wiem, iż rzad odstapił kontraktem pewnemu: 

rywalnemu właścicielowi swego nowego gma- 
chu za ciagły czynsz więcćj niż po 15,000 fr.. 
rocznie , a właściciel mimo tego pobićra jeszcze 
znaczne dochody. Pierwszym skntkiem naszego 
osiedlenia się w Algierze, było przeto jak wi- 
dzimy wyparcie części krajowców, którzy oddalili 
się bądź ze względów religijnych, bądź dla wzra- 
stajacćj drożyzny. Atoli to wyparcie krajowców 
przez Europejczyków stało się przyczyną nie- 
których zjawisk ekonomicznych, zasługujących 
pa największa uwagę, mianowicie raplowny upa- 
dek Klas średnich iniemnićj raptowne zbogace- 
nie sie w Algierze ubogich klas krajowców. Ci 
mieszkańcy, których my językiem nowszych pu- 
blicystów obywatelami (bourgeois) nazywamy, Żyli 
w znacznćj części przed naszém zajęciem lub 
zswoich urzędów, które teraz potracili, lub 
zprzychodów publicznych, które my bądź po- 
znosiliśmy, badź na publiczny obrócili użytek ; 
inni znowu posiadają dotad wprawdzie dochody, 
ale nie będące w zadnym stosunka z panującą 
teraz drożyzna. Większa część tych nieszczęśli- 
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wych nie jest w stanie otrząść się z swój wrodzo- 
nój gnusności i zdniem każdym bardzićj w nedzę 
zapada. Najzapobiegliwsi starają się o miejsce 
posługacza w biórze (chaous); fanatycy wynoszą 
się winne strony; ludzie z rezygnacyją Uumią 
w sobie Żal wszelki, cierpia największy niedo- 
statek, i poprzestają na tém , jezli choć jeszcze 
w powadze swego ubioru szczątki dawnój świet- 
ności utrzymać mogą. Co wtćj oliropnćj walce 
stanie sie zich żonami i córkami, Bóg raczy 
wiedzióć; listy stanu cywilnego wyrażają się 
otóm w sposób, który we władzach municy- 
palnych największą wzbudza obawę. Przeciwnio 
najniższa część ludności, która dawnićj tylko na 
grubijaństwa i kije liczyć mogła, a którą sam 
jeszcze chłostana widziałem, ta tak niegdyś ucie- 
miężona klasa podnosi dzisiaj głowę i predko 
się zbogaca. Bedacy dawnićj niewolnikami prze- 
szli teraz w stan służących; roboty w porcie zatrud- 
niają znaczną ilość Biskierów i Murzynów, po- 
dobnych do naszych Arwernianów i Sabaudczy- 
ków, którzy przybyli z nad granic puszczy, dla 
trudnienia się dzwiganiem ciężarów; wielu z nich 
posługuje za najem. Bedacy po-między nimi 
z plemienia Habylów, ksztalcą się na wybornych 
rzemieślników. Ta pracowita dzielna część lud- 
ności oswoila się zupełnie z naszemi zwyczajami, 
a mianowicie z naszemi pieniędzmi. Ich żądza 
zbićrania i chowania wzorem skapców pieniędzy, 
które zarobia, ma ten skutek, że co-dzień pra- 
wie jaka znaczna summa z obiegu wychodzi, 
ijuż od czasu wzięcia przez nas w posiadłość 
Algieru, wzrosły te summy do 30 milijonów 
franków. Trudniacy się uprawa: roli w obwo- 
dzie Algieru porobili niemniéj dobre inte- 
resa przy wzroście ludności, jak widać ztego, 
Że tak gorliwie eo-dzień wszelkim rodzajem 
Żywności targ miejski zaopatrują. Przez ciag 
pobytu mojego w Algierze rzadko zaniedbywalem 
uważać na najmniejsze szczegóły, jakie ten targ 
nastręcza i znajdowałem go zawsze, tak co do 
ilości, jakotéz co do gatunku, podobnież obficie 
zaopatrzonym , jak targowice Paryża. Okolice 
maszćj wielkićj stolicy nie maja większego ru- 
chu, jak okolica przed bramą Babazun, z jéj 
ciagnacemi ku miastu końmi, mulami i wiel- 
błądami, które objuczone Żywnością pod cię- 
Żarem się uginają. Czuje się przechodząc przez 
to afrykańskie miasto, że w niem energija pa- 
nuje, która bogactwu i sile za podstawę służy. 
Dniem i pocg zajınuja się tu zwalaniem starych 
domów , dla stawiania wich miejsce wygodniej- 
szych i porzadniejszych; zaledwo czas maja plac 
z dawnego rumowiska oczyścić, a juź nowa roz- 
poczynają budowę. Założone na bagnach ogro- 
dy, sa podobnież pomieszkaniom za nadzwyczaj- 


„czyniono w gmachy mennicy przygotowania 


nie drogie sammy wynajmowane i czynia wla- 
ścicielom 15 procentu czystego zysku. Bank 
robiłby'tu znaczne interesa, gdyby administracyja 
jego umiała pokonywać wynikające z bojaźni prze- 
szkody i oprzeć się niebezpieczeństwom za nad- 
to smiałych przedsięwzięć.« 


(Ciąg dalszy nsstąpi.) 
Niemcy. 


Dalsze dodatkowe wyimki z Wyka- 
zu władzy ceniralnćj Zwiazku nic- 
mieckiego: Bunt d,3. kwietnia 1833: Wła- 
dze dnia 3. kwietnia otrzymały wiadomość o za- 
miarze buntu. Bawiacemu w mieście pewnemu 
cudzoziemcowi doniesiono w bczimiennym liście 
z wezwaniem do udzialn, że o pół do dziesiątćj 
mają być strażnie: główna i konstabléw, sztur- 
mowane, więżniowie uwolnieni, posłowie przy 
Związku niemieckim przytrzymani, i ma być 
mianowany rzad tymczasowy. Cudzoziemiec 
udziclił treści lego listu rządzacemu burmistrzo- 
wi. Straży konstablów, złożonćj z 15. ludzi, nie 
powiększono wprawdzie, lecz do głównej straźni, 
gdzie się znajdowało 44 ludzi, dodano dziesięciu, 
wojsku linijowemu w Koszarach wydano rozkazy 
baczności, a przy kościele katedralnym postawiono 
dwóch policyjaniów. Między ósma a dziewiatą, 
a zatém w godzinę przed wyznaczonym wybu- 
chem, zgromadzili się do pomieszkania doktora 
Bunsen, wgmachu mennicy, ci wszyscy, któ- 
rzy dniem wprzódy otrzymali ku temu wezwanie 
w Bockenheim; oprócz tych przybyli jeszcze: 
student Silberrad i dwóch nauczycieli przy 
instytucie Jórzego Bunsena, Edward Koll hof 
z Friedland w Meklemburskióra i Jéræ N a hm 
z riegsfeld w Bawaryi reńskićj. Sprziłiężonym 
rozdano karabiny z bagnetami, pistolety, ostre 
fadunki, kordelasy, puginaly, siekićry , topory; 
rakiety itrójbarwne kokardy. Broń ostro nabito, 
do dwóch przy głównćj straäni znajdujących się 
dział porobiono ładunki kartaczowe, rozdano 
hasła, urządzono atak bagnetami, lecz tylko w po” 
trzebie miano strzólać. Uczyniono wniosek, ja 
wielu obZatowanych zeznaje i stwierdza, ażcby 
dowódzcę wojska linijowego, pułkownika Schil- 
lera, w pomieszkaniu jego zamordować; dwóch 
ochotników podjęło sie wykonać to, lecz nie wia 
domo, ażali w istocie chciano ten zamiar usko- 
tecznić. 

Podczas gdy tym sposobem, prawie pod bo- 


kiem koszar, gdzie wojsko było na baczności » 

I Je 
szturmu na główną straänie; w domu gościnnym» 
gospodarza Pauli za »röza« ci sie znowu 28 
madzili, którzy mieli straznię konstablów sztut” 


mować. Było ich ośmnastu : kilku z nich przy” 
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niosło ` karabiny 2 bagnetami od miceznika 
Glauth. Te wraz z ostremi ładunkami porozda- 
wano, a większa cześć spiskowych była oprócz tego 
pistoletami i szablami uzbrojona. Wielu miało 
twarze poczernione lub pomalowane, a na jed- 
nym larwę spostrzegauo. Polacy między nimi 
byli w mundurach. Zadnego z tych powstańców 
nie uwięziono. Podania o tóm, co się działo 
w domu gościnnym , uzasadnione sa w wyroku 
sądowym na opowiadaniach emigrantów uwię- 
zionym późnićj współwinowajcom. Według po- 
wziętych zeznań przytacza wyrok sądowy nastę- 
pujących domniemanych uczestników bantu: 

ra. Gärth i dra. Neuhoff, kandydata 
Schülera z Darmsztadu, studentów Seribe 
i Lubańskiego, trzech oficerów polskich 
orzybyjych do Frankfortu dnia 30. marca, dwóch 
bolaków, którym Itzstein do Fraukfortu podróż 
ulatwil, polskiego raajora przybyłego z Metzu 
doFrankfortu, kilku czeladników rzemieślniczych, 
między tymi czeladnika szewskiego Jana Michała 
Mezgera z Rolle w Szwajcaryi, który w walce 
poległ. Zzupelna pewnością wymieniono w Wy- 
roku sądowym udział pisarza a przedićm sierzanta 
Filipa Henryka Zwick i Fryderyka Adoifa 
Müller, czeladnika od miecznika Glauth, który 
się późnićj do powstańców przyłączył. 

Okolo pół do 40tćj wyruszyli sprzysiężeni , 
w liczbie trzydziestu trzech, z gmachu mennicy, 
pod dowództwem Rauschenblatta,azdomu 
gościnnego za »róŻąć pod wodzą polskiego ma- 
jora. Orszak Rauschenblatta, po „trzech 
w rzędzie, postępował cicho przez wielki i mały 
Hirschgraben ku głównćj strażni. Zolniérze, 
Słosownie do rozkazu, znajdowali się w izbie, 
a nienabite karabiny ich wisiały przed strażnia 
na podsieni. Orszak przybywszy w koniec cią- 
goącćj się ku placowi parady ulicy, Katharinen- 
pforte zwanćj, około trzydzieści kroków od strazni, 
uderzył na nig zakomenderowawszy: Na bagnetyl« 
iśród okrzyku Hurrah! Słyszano także okrzyki: 
»Wolnoscl« i »Precz z monarchamile Ra2nie i bez 
przeszkody dostali się powstańcy do karabinów, 
stojących rzędem na podsieni. Odbywajacemu 
straż Zolnierzowi, który bagnetem się broniąc, 
więcćj Zolnierzy ku pomocy wzywał, wystrzał 
2 tyłu ramię zgruchotał. Umieszezeni w strażni 

ezbronni Zolnierze rzucili się ku otworzonym 
Przez sierzanta drzwiom, aw téj chwili tak przez 
nie, jako tóż przez wybite okna padło od po- 
Wstańców kilka wystrzałów do izby Żołnićrskićj, 
które jednego Źołniórza raniły, a sierżanta po- 
łożyły trupem. Podczas gdy z wypadających na 
dwór żołnićrzy ezterech pehnięciem bagnetu 
smiertelnie raniono, tuż po tych wystrzalach 
wpadła część buntowników do izby Zofnierskigj, 


wezwawszy do poddania się Zolnierzy, nie ma. 
jących broni i pozbawionych dowódzcy: dowodzący 
olicer bowiem na pierwszy rozruch wyskoczył 
oknem iza dom sie ukrył. Namawiano Żołnić- 
rzy, atoli wezwanie, ażeby się do spisku przyłączyli, 
zapewnienie, Że dziś w całych Niemczech rewo- 
lucyja , Ze 40,000 włościan ciagnie ku miastu, 
ze niczego nie chca jak tylko wolności i równo- 
sci, Że żołnićrze uwolnieni będą z jarzma nie- 
woli i podoficerami zostaną, wszystkie te namowy 
byly bezowocne; toż samo dzialo się z dawanemi 
pićniędzmi i tylko jeden Zolnierz 50 zr. przyjął. 
Więźniów w górnćm piętrze domu, badź za prze- 
kroczenia druku, bądź za rozruchy zamkniętych, 
między tymi literatów Freyeisen i Sauer- 
wein, puszczono na wolność i dano im kara- 
biny, ale oni do buntu midszad się nie chcieli. 
(Nazajutrz wróciia sami do wiezienia.) . 


(Cigg dalszy nastąpi.) 
Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 28. listopada, - 


N. Pau d. 28. z. m. nadać raczył wiecznemi 
cząsy na dziedzictwo, z takiemi prawami i uży- 
tkami, z jakiemi skarb posiada : Ministrowi woj- 
ny, jenerałowi-adjutant:, jenerałowi jazdy hra- 
biemu Czerniszew, dobra Hilenowo, w ob- 
wodzie Sieradzkim, w obszerności odpowiadaja- 
céj wysokości czystego rocznego dochodu zł. 
30,000, i urzędnikowi kancelaryi dyplo: przy głó- 
wnodowodzacym czynną armija oraz członkowi ra- 
dy wychowania w Królestwie Polskićm, szambela- 
nowi JCM., radzey kol. Kruzenusztern, dobra D a- 
browa w obw: Łukowskim, w obszerności od- 
powiadającój wysokości czystego rocznego docho- 
du zł. 5000. (K. W.) 


Turcyja, 


Ostatnie wiadomości z Konstantynopola pod 
dniem 43. listopada donoszą: »Hsiaze Joinville 
na pokładzie austryjackiego statku parowego s 
„Crescent« odpłynął d. 8. do Trebizondy.« 

Dzieńnik Koko de l’Orient donosi ze Smyrny 
od d. 9. listopada: »Admiral Laland, opuścił d. 
4go listopada zatokę Besykä ze wszystkiemi pod 
jego dowództwem zostającemi okrętami wojen- 
nemi, dla przezimowania, jakeśmy już donosili, 
na Daszćm morzu. Eskadra angielska stoi przy 
wyspach Wurli na kotwicy. Przylaczyly sie do nićj 
linijjowe okręty »Edinburgæ i »Benbows, które 
z Anglii przybyły, równie jak i statki parowe 
„Gergons i pRadamantusc, które w naszćj za- 
toce stały. Admirał Stopford oczekiwał od swe- 
go rządu upoważnienia, by z jedną częścią swćj 
eskadry w Malcie mógł przezimować. JCMość 
Fryderyk Areyksiaze Austryjacki puścił się dnia 


` 
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6. zrana z licznym pocztem w naukową podróż 
w okolice Efezu.« 


NOWINI LWOWSIKIE, 


D. 3go b. m. rozstał sie z tym światem Sta- 
nisław z Wronowa Wronowski, wła- 
ściciel dóbr, były radzca Sadu Szlacheckiego, 
w 106 roku Życia. Wiek tak długi odznaczył 
wielu szlachetnemi czynami i nie przestanie 
Żyć w pamięci tych wszystkich, którzy mieli 
przyjemność znać go Osobiście, lub z nim byli 
w bliższćj styczności. Lwów traci w nim je- 
dnego z swych patryjarchów, niejako żyjącą kro- 
nike dziejów ostatnicgo stulecia, męża światłego 
i kochajacego nauki i sztuki piękne, czego dał 
dowody gromadząc przez całe Życie liczny zbiór 
książek, obrazów, miueralijów, monet i tym po- 
dobnych przedmiotów, których znaczną część 
jeszcze za Życia tutejszym zakładom publiczaym 
poświęcił. 

Dnia 4go b. m. w teatrze polskim dano ko- 
medyję we dwóch aktach pp. Melesville i Car- 
mouche: Dwa pojedynki, i pićrwszy raz (wspo- 
moiana w przeszłćj »Gazecie« naszćj) komedyję 
jednoaktowa ze spiewkami, przełożoną z fran- 
cuzkiego : Rataplan maty dobosz. — Dwa po- 
jedynki jest to sztuczka, którćj głównym celem 
zabawa; jest to jedna z tych lekkich francuz- 
kich komedyj, w których nic nić ma, a jednak 
inile czas zapełniają: śmicjemy się i zapomina- 
my, ze się autor z wszelkićm prawdopodobień- 
stwem rozminał, P. Smochowski (Leon 
Darcourt) był przywolanym; jakoż zasłużył na 
to wyszczególnienie zadajac sobie wiele pracy, 
by podnieść dosyć powszedni utwor. Sztuka ta 
w ogóle była Żywo graną. — Rataplan mały 
dobosz, był główaćm tego wieczora widowi- 
skiem. Tu gra także wszystko prawie uczyniła, 
lubo nieznany autor oa innćm wdzięczniejszćm 
niż autorowie poprzedniéj sztuki działając 

olu, mógł się łatwo z swemi pomysłami roz- 
winąć. Kilka scen nie zle mu się powiodło ; 
umiał trafnie wesołość czułościa przeplatać i 
po śmióchu łzy 2 ócz wyciskać. Sztuka ta miłe 
czyniąc wrażenie długo utrzymać się potrafi. 
Grę w ogóle chwalić można. P. Zamecka 
(Rataplan) grała śmiało, Żywo i z czuciem. P. 
Bensa (Groscanon) był to wyborny stary gre- 


nadyjer, a scena między nim i Rataplanem, W 
którćj ostatni oświadcza, że go nawet dla matki 
nie opuści, była z wielka wprawa odegrang. P. 
Zamecka i P. Bensa zostali z zapałem przy- 
wołani. (9.) 


Wiadomości handlowe i przemysłowee 
(Z korespondencyi prywatnej.) j 


Zaleszczyki d. 4. grudnia 1839. W ciągu li- 
stopada nie spławiono Dniestrem Żadnego ma- 
teryjału drzewnego, a więc spław w tym roku 
zakończył się w październiku. 

Ceny produktów są tu teraz nastepujące : ko- 
rzec pszenicy 9 zr., Żyta 7 zr., jęczmienia 3 
zr. 30 kr. do 4 zr., owsa 2 zr., hreczki 3 zr. 
45 kr. do 3 zr. 30 kr., kukurudzy 4 zr. w. W. 
— Wadra wódki na miejscu 4 zr. 30 kr. w. W. 
— Z powodu bardzo złych dróg, zboże mało 
co dotąd jest poszukiwane. 


Wiedeń d. 1. grudnia 1839: Taxa funta mięsa 
na bieżący miesiąc grudzień postanowiona po 5 
kr. mon. konw. 


Wroclaw d. 23. listopada 1889. Rzepak 
płacili 'nasi olejarze o 1%, do 2 tal. prus. dro- 
Zćj na wisplu (25 szellów); podług tego stosun- 
ku wypada za jeden wispel zimowego 59 do 60 
tal. prus., a lelniego 51 do 52 tal. pr. z kosz- 
tami naładowania na berlinki. — Koniczyna 
biała nie zmieniła sie w cenie, cetnar przednićj 
płaca po 10 do 11 tal. pr., średnio-przednićj 
9 do 9%, tal. pr., a średnićj po 8 do 8 ½ tal. 
pr.; czerwona zaś podskoczyła o %, do / tal. 
pr., albowiem dopytywano się bardzićj o nia + 
cetnar przednićj płacono 138%, do 14 lal. pr., 
a średnio-przednićj 12%, do 13 tal. pr. — Wel- 
ny ordynaryjn&j i średnio-cienkićj polskiéj sprze- 
dano nieco po 44 do 54 tal. pr. cetnar i dop)” 
tują się o nia; cienka zaś nić ma wcale pokupu- 

(Preus, Handl. Zeit.) 


Londyn d. 22. listopada 1839. Clo od pszó- 
nicy podwyższono o 2 szyl. na kwarterze. Na 
ten tydzień zaś stoi cło od pszenicy na 20 szyl. 
8 den., jęczmienia 10 den., owsa 9 szyl. 3 den. 
Zyta 14 szyl., fasoli 2 szył., grochu 2 szyl. 
(Preus. Handl, Zeit.) 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 49. Rozmaitości.) 
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Redakcyja: J. N. Kamińskiego — Drukiem Piotra Pillera we Lwowie. 


(Dod, Nadzw.) 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 144. Gazety Lwowskićj. 


Nro. 2996. a 121 
C. R. uprzyw. | 
RIUNIONE ADRIATICA DI SICURTA 
WIELKIE NOWE TOWARZYSTWO ZABEZPIECZAJĄCE 
| w Tryjescie. 
Główna ajencyja we Lwowie u J. A. Justiana, 


2 3 w Brodach u B. G. Paserli. 
ae T mJ ETE TE SS 


T.. wielki zabezpieczający zakład, zezwolony od e. k. gubernium Tryjestyuskiego, a łaską 
Najjaśniejszego Pana kilkoma przywilejami udarowany, przyjmuje do zabezpieczenia od szkód z 
pożarów : fabryki, budynki mieszkalne i gospodarcze, meble, narzędzia fabryczne , składy towarów. 
zapasy zboża i wódki, bydło, w ogóle ruchomości wszelkiego rodzaju, tudzież towary w drodze 
lądem lub wodą będące, przeciw różnym niebezpieczeństwom, na jakie w czasie podróży są narażone. 

Kapital tegoż towarzystwa z dwóch milijonów zr. w mon. konw. składający się, li tylko po- 
wyższym zabezpieczeniom poświęcony, jego prawe i słuszne Zasady, których dowody już przy kil- 
ku wynikłych szkodach miało dać sposobność, jego korzystne warunki i pader słuszne premije, po- 
myślny skutek którego już w różnych częściach monarchii doznało — o (0 są powody, które Riu- 
nione Adriatica di Sicurta przytoczyć może, polecając się wysokiemu Slanowi szlacheckiemu i sza- 
nownćj publiczności przez nizej podpisanych, którym główne ajencyje powierzyło, a którzy podo- 
hnómże zabezpieczeniem wszystkich cyrkułów galicyjskich trudnić się będą. Ci główni ajenci ma- 
jąc zlecenie wydawać wyżćj oznaczone zabezpieczenia, będą sobie mieli za szezególniejszy obo- 
wiązek korzystać z każdćj sposobrości, by powszechne pozyskali zadowolenie. 

Taryfa, niemnićj formularze, według których układane być mają podania do zabezpieczenia , 
wydawane będą bezpłatnie u niżćj podpisanych, którzy także zawsze gotowi będą udzielać ocho= 
czo wszelkich objaśnień zabezpieczenia się tyczących., S 3 > 

Dobrodziejstwa , których wszystkie klasy: towarzystwa ludzkiego przez zubezpieczenin od szkód 
z pożaru stają się uczestnikami, są już powszechnie uzunne; zabezpieczenie utrzymuje wartość 
własności, wzmacnia zaufanie i zachowuje częstokroć całe familije od zniszczenia; albowiem cie- 
Żar nieszczęsnych wypadków rozkłada się na masse kapitalöw, należących do wielkiej liczby za= 
sobnych i bogatych osób, które to nicszczęsne wypadki, gdyby pojedyńczych osob dotykały, zer 
stokroć do ostatniego ubóstwa przyprowadzichy ich mogły. Wydatek na osiągnienie tych korzyści 
jest dziś już tak nieznaczny, Ze w istocie kary godną lekkomyślnością nazwachy to trzeba, 
gdyby kto zaniedbał swoją, lub też powierzoną mu cudzą własność zasłonić od niebezpieczeństwa 
na jakie ciągle narażona jest, i które czy to przez przypadek, czy przez nieostrożność W każdćj 
chwili i na kazdem miejscu tak strzechę ubogiego, jak lśniące się pałace bogaczów dotknąć może. 

Ta udowodniona prawda spowodowała istniejące już od 12 lat w Tryjescie Adriatico Banco 
WAssicurazioni dla zabezpieczenia od szkód na morzu i zapewnienia kredytu, do utworzenia je- 
szcze nowćj gałęzi zabezpicczenia pod powyższą firmą, 2 odpowiednie znacznym 1 osobno do tego 
przeznaczonym kapitałem do wyżćj wymienionego celu. . ? s 

Podając to do ne on el 1 b 0 rozb.oru, towarzystwo adryjatyckie 2 
bezpieezajace pochlebia sobie, że każdy przekona się, iż ono nie tylko co do kapitału i reszty 
ustaw towarzystwa zupełne hezpieczeństwo daje, ale 1 co do samych zaczal 2% a 
każdemu słusznemu żądaniu zadosyć uczyni; albowiem nie pominęło niczego, ©0 tylko potrzebna 
ostrożność wymaga, aby cel zabezpieczenia zupełnie osiągniętym został, | | | 

Zi resztą uzyskana dobra sława prawości i słuszności, któremi się Adriatico Banco w ciągu 
swego długiego istnienia zaszczyca, powinnaby i téj nowéj jego gałęzi w udziale się dostać. 

We Lwowie dnia 4go listopada 1839. 

. . e 
~ Józef Aloizy Justian we Lwowie , 


Basilio &. Paserli w Brodach. 
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Nro. 2996 ex 1839. 
: K. K. privil. 


Riunione Adriatica di Sieurta. 
Neue große Aſſekuranz⸗Geſellſchaft in Trieſt. 


Hauptagentſchaften in Lemberg bey J. A. Justian, 
„ Brody „ B. G. Paserli. 


. große Verſicherungs⸗Anſtalt von k. k. Gubernium in Trieſt genehmiget, und von Sr. Majeſtät 
mit mehreren begünſtigenden Privilegien begnadiget, übernimmt Verſicherungen gegen Feuerſchäden auf 
Fabriken, Wohn: und Wirthſchaftsgebäude, Meubeln, Fabriks⸗Utenſilien, Waarenlager, Vorräthe von 
Feld⸗Früchten und Brandwein, Viehſtand, überhaupt Fahrniſſe aller Art, ferner unterwegs befindliche 
Güter zu Waſſer und zu Lande, gegen die mancherley' Gefahren, denen ſelbe während der Reiſe aus- 
eſetzt ſind. 
5 er Capital von zwey Millionen Gulden Eonventions⸗Münze, einzig den obgenannten Berf- 
cherungen gewidmet, ihre Grunbjage von Rechtlichkeit und Billigkeit, von welchen Beweiſe abzugeben, 
ſie bereits bei mehreren ſtattgefundenen Schaden Gelegenheit hatte, ihre vortheilhaften Bedingungen 
und äußerſt billigen Prämien, der Erfolg defen fie fi) bereits in verſchiedenen Theilen der Monarchie 
zu erfreuen hat, dies ſind die Titel, unter welchen ſich die Riunione Adriatiea di Sicurta einem hohen 

Adel und einem geehrten Publikum mittelſt der Unterzeichneten, denen fie die Haupt⸗Agentſchaften über⸗ 
trug, und welche beauftragt find für alle Kreiſe Verſicherungen zu beſorgen, zu empfehlen hat. Die 
erwähnten ſind beauftragt die bezeichneten Verſtcherungen zu leiſten, und werden es fih zur beſonderen 

Pflicht machen, jede Gelegenheit zu benützen, um ſich die allgemeine Zufriedenheit zu erwerben. Die Ta⸗ 
riffe und Formulare zu Verſicherungs⸗Anträgen werden bei felben gratis verabfolgt, felbe werden auch 
tetë mit Vergnügen bereit ſeyn, jede gewünſchre auf Verſicherung bezüglichen Auskünfte zu ertheilen. 

Die Wohlthaten, deren alle Klaſſen der bürgerlichen Geſellſchaft vermitelſt der Verſicherungen gegen 
die Gefahr des Feuers theilhaft werden, ſind bereits allgemein anerkannt. Durch dieſelben bewahrt man 
den Werth feines Eigenthums, fie befeſtigen das Vertrauen, und verhüthen oft den Ruin ganzer Fami⸗ 
lien, indem man einer Maſſe von. Kapitalien, welche einer großen Anzahl bemittelten und reichen Per: 
ſonen angehört, die Unglücks⸗Fälle aufbürdet, welche, wenn fie einen einzelnen träffen, denſelben Häufig 
an den Bettelſtab bringen könnten. — Die Auslage zur Erlangung dieſer Vortherle it heut zu Tage ſo 
unbedeutend, daß man den eines ſtrafbaren Leichtſinns zeihen müßte, welcher es unterließe, ſeinen Be⸗ 
figftonb, oder gar das ihm anvertraute fremde Eigenthum gegen eine Gefahr ficher zu ſtellen, der man 
fortwährend ausgeſetzt iſt, und die der Zufall oder die Unaufmerkſamkeit jeden Augenblick und an jedem 
Platze, ſowohl in der Hütte des Armen, als im glänzenden Pallaſte hervorrufen kann.. e 

Diefe Wahrheit bewog den ſchon feit 12 Jahren in Trieſt zum Behufe von See- und Credits: 
Verſicherungen beſtehenden Adriatico Banco WAssicurazioni, einen neuen Zweig mit geeigneten bedeu- 
tenden und beſonderen Capitalien unter obiger Firma zu dem angegebenen Zwecke zu gründen. 

4 Indem man dieſes zur öffentlichen Kenntniß bringt und der gefälligen Prüfung darlegt, ſchmeichelt 
man ſich, bei Jedermann die Überzeugung hervorzurufen, daß der Adriatiſche Verſicherungs⸗Verein, ſowohl 
rückſichtlich des Capitals als der übrigen gefellſchafrlichen Beſtimmungen volle Sicherheit darbiekhet, (o 
wie auch in den Verſicherungs⸗Bedingungen ſelbſt jedem billigen Wunſche entſprochen wird, indem man 
alles gethan hat, was nur die pflichtgemäße Vorſicht erlaubt um dem Zwecke der Verſicherung vollkom⸗ 
men zu genügen. Es dürfte übrigens der wohl erworbene gute Ruf von Rechtlichkeit, Billigkeit und 
Loyalität, deffen fih der adriatico Banco während ſeines langen Deſtehens erfreut, auch dem neuen 
Etabliſſement zu Statten kommen. 

Lemberg am Iten November 1839. 
Joseph Aloys Justian , 

: in Lemberg. 

Basilio G. Paserli, 


